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Z darurazcwą dostawą 
w miejscu lub przesył­
ką pocztową . . . 1009

Za granicą. . . . . 1250
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Naczelnik Państwa w Wilnie. 
Dyskusya ro sy jsk a  w Genui.
Czy sowiety zapłaca długi... RosyL

N a c z e l m B .  P a ń s t w a  w  W i l n i e ,
W podróży towarzyszy Naczelnikowi Państwa jego małżonka*

,— •— oo —
‘ Wilno, t7. kwietnia.

(AW.) 15 hm. Naczelnik Państwa przybył do 
tWMna o godz. 1.40. Po wyjściu z wagonu przejął 
raport gen. Konarzewskiego. Po tem powiała go 
delegacya rządu polskiego z pp. Sołtanem, Mo- 
krzeckim. Naczelnik Państwa z małżonką, w  oto­
czeniu świty przeszedł frenrtem kompanii honoro­
wej. Następnie gen. Mokrzecki przedstawiał Na­
czelnikowi Państwa Komisyę Rządzącą, posłów 
sejmowych oraz Radę miejską,. Delegacya Koła 
Polek wręczyła Naczelnikowi Państwa bukiet, 
przedstawiciel Rady miejsk. zaś wręczył bukiet 
małżonce Naczelnika 'Państwa. Naczelnik wśród 
okrzyków- przeszedł przez peron. Przy wsiadaniu 
•do powozu młodzież urńwer. zgotowała Mu owa-

cyę. Naczelnik Państwa z małżonką wsiadł do po­
wozu i odjechał w  kierunku Ostrej Bramy. Powóz 
otaczał honorowy szwadron 4 p. ułanów. Naczel­
nik Państwa zatrzymał się kilka minut w  Ostrej 
Bramie, skąd wśród1 okrzyków udał się do pałacu 
póbiskupiego.

Święta spędził Naczelnik Państwa w otocze­
niu najbliższej rodziny.

16 b. m. złożyli iMu wizytę przedstawiciele 
duchowieństwu: biskupi Matule wiez i Bandurski 
oraz prałat MiehaJkiewicz. W  pierwsze święto 
Naczelnik Państwa obecny był na sumie w kate­
drze, u wrót katedry powitał go biskup iMatuIe- 
wicz.

C zy R osya  zap łaci p rzedw ojen n e długi.
Zadania sowietów. —  Wielka dyskusya ekspertów koalicyjnych. — Delegacya rosyjska w

Genewie porozumie się z Moskwą.

Genua, 17. kwietnia.
(PAT.) W  sobotę po południu zebrała się 

konferencja ekspertów koalicyjnych, by omówić 
z delegatami rosyjskimi sprawę długów przed­
wojennych.

Litwinow zgłosił konłrpropotzycye rosyjskie 
I wywodził, że alianci występując zbrojnie prze­
ciw boisz e wikom wyrządzili wielkie szkody, 
szczegfólnie w północnej Rosyi zniszczyli oni 
(przedsiębiorstwa przemysłowe i kolejowe. Do te­
go przyłączyłyby się jeszcze szkody powstałe x 
blokady oraz z ofiar wojny. Zadania rosyjskie z

tego tytułu wynoszą około 35 milionów w złode.
Do tego przyłączają się także inne żądania, jak 
żądanie za utratę Bessarabii, które Litwinow po­
daje w wysokości 15 miliardów rb. w złocie. Ro- 
syame uznają swe długi przedwojenne, jeżeli jed­
nakże od nich odciągnie się to, czego żądają Ro- 
syanie, wówczas aktywa będą po stronie rosyj­
skiej. Litwinow oświadczył w  dalszym ciągu go­
towość poczyntema aliantom fconcesyi, obstawał 
jednakże przy zasadzie wzajemnego rozliczenia 
się.

ką część wojsłf ftfemieekich, które zostały na­
stępnie skierowane przeciw aliantom. Ltoyd Gt- 
orge oświadczył następnie, że alianci nie mogą 
zajmować się w  żaden sposób pretensjami Ro­
syi i muszą raczej obstawać przy tem, aby Ro~ 
syanie wypełnili warunki rzeczoznawców lon­
dyńskich. Jeżeli odpowiedź delegatów rosyj&sitó* 
będzie jasna i wyraźna, wówczas także alianci 
dotrzymają warunków zawartych w sprawozda­
niu rzeczoznawców rosyjskich, w  szcaegótaości 
zaś przyznają Rosya nom moratoryom, które za­
proponowali rzeczoznawcy londyńscy. Alianci u- 
względniają przytem trudne położenie Rosyi i 
wezmą pod {iwa gę, że Rosya brała udział w woj­
nie po stronie aliantów. Lloyd George zakończył 
swą mowę następująco: Jeżeli odpowiedź rosyj­
ska wypadnie niepomyślnie, wówczas fcooferęn- 
cya, o ile to dotyczy Rosyi, będzie uważana za 
ukończoną.

Cziczerin odpowiedział, że woju? od r. 1914 - 
1918 była wypływem spóru, który dotyczył prze­
de wszystkiem Wielkiej Brytanii i Niemiec. Pokój 
zawarty w  Brześciu Litewskim nie był zdradą ze 
strony Rosyi, gdyż Rosya wyczerpawszy swoje 
środki, musiała zawrzeć ten pokój, niekorzystny 
dla siebie. Dalej mówił Cziczerin o korzyściach, 
jakie wojna miała przynieść Rosy! sowieckiei Po­
wiedział on, że wie o tem, iż alianci obiecali Ro­
syi Konstantynopol. Gdyby dziś Rosyi ofiarowano 
Konstantynopol to oddałaby go ona Turcyi an- 
gorskiej. W  rzeczywistości ewtenta nie życzyła 
sobie niczego innego, jak tylko aby zniszczyć Ro- 
syę sowiecką, co się jej jednak nie udało. Skwi­
towaliśmy się zatem, powiedział Czżczerin, I nie

Wśród takich okoliczności rozpoczęła się 
wczoraj u Lloyda George'a w wiłll Alberto nowa 
konfereucya szefów rządów koalicyjnych, z w y­
jątkiem Japonii, z delegatami rosyjskimi w kwe- 
styi długów.

Następnie oświadczył Lloyd George, że żą­
dania Rosyi nie nadają się do przyjęcia. Zapytał 
pn przedstawicieli sowiedcićh, czy w  rzeczywb

Konferencya u L. Georgea.
stości przyjechali oni tylko potó aby sprawić a-
liantom niespodziankę. Alianci nie mogą nigdy 
przyznać Rosyi prawa do stawiania żądań pod 
ich adresem. Francya rozpoczęła wojnę dla Rosyi. 
■Ponieważ wypadki w  Seraje wie i ich następstwa 
właściwie tytko bezpośrednio dotyczyły Rosyi, 
mirm tego zawarła Rosya sowiecka pokój w 
Brześciu Litewskim I zwolniła w ten sposób wlel-
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namy sobie iric cło zarzucenia. Wreszcie oświad­
czył Czaczerim, fe gotów Jest uznać program w 
Cannes; ale tył,to na zasadzie wzajemności

Litwinow zabrawszy ponownie glos, oświad­
cza, że sumy 50 m3Sardów w  złocic nie należy u- 
ważąe za definitywną i co do jej ustalenia można 
eszcze dale pertraktować.

W  dyskusyi zabierał głos takfee Krassin. Po 
oddaleniu się delegacyi sowieckiej obradowali de­
legaci koalicyjni) do gódz. 6 po południu.

Lloyd Georg© oraz delegaci innych państw 
byli zdania, że od przedstawicieli rosyjskich musi 
się otrzymać odpowiedź nic tytko co do zasad u- 
chwalonych w Cannes, lecz także co do idi prak­
tycznego zastosowania. Zgodzono się, aby Rosya-

nom udzielić czasu na ponowne rozważenie spra­
wy i dać im możność porozumienia się z Moskwa. 
Wobec tego komteya polityczna zbierze się dopie­
ro wtedy, gdy odpowiedź Rtosyi będzie już goto­
wa. Rosyanom nie naznaczono żadnego terminu, 
atoli prezydent konferencyi bidzie .nogi zwołać 
plenarne posiedzenie fcomfeyi poUt/czatej kiedy u- 
zna to za wskazane. Należy jeszcze dodać, że de­
legaci rosyjscy żądali pertrakftacyi w  sprawie dłu­
gów nietylko ze samymi aliantami, lecz z całym 
komitetem politycznym.

Bartbou oświadczył na to, że byłoby bezce- 
k>wem pertraktować o innych sprawach Rosyi, 
dopóki niema pewności, czy Rosya gotowa jest 
zapłacić swoje dawne dług*. -  --

Możłiwpść porozumienia w sprawie długów rosyjskich.

M  "Rzym, 17. kWi etnia.
(P A T ) W . B. K „M-essagero“  donosi * 

Czterogodzinna konferenoya aFran-tów, odbyta 
z Rosyanami w  sobotę, pozwala zndenić stano­
wisko ekspertów londyńskich w sprawie ro­
syjskich długów przedwojennych. Rosyanie 
(żądają za pomoc w  pierwszych latach wojny 
20 miliardów franków. Dalej żądają oni usta- 
inowienia różnicy między pożyczkami pań­
stwo wemi a kredytami prywatnymi. Na tym 
ounkcie stanęły rokowania sobotnie. Projekt

międzynarodowego kunsoreyum do finansowa­
nia przedsiębiorstw cudzoziemskich w Rosyi 
na razie odłożono. O pojednawczości świad­
czy okoliczność, że w sobotę nie mówiono już 
więcej o kontroli francuskiej, oraz, że aftanci 
okazali skłonność zrewidowania cyfry ogól­
nych długów rosyjskich oraz przyznania ino- 
rafórynm. W  szczególności zwracano uwagę 
w sobotę na umiarkowanie delegatów francu­
skie!*

NfezackwoSenle delegacyi niemieckiej.
W Berlinie przygotowali Rcsyanle i Niemcy wspólny front.

Genua, 17. kwietnia 
(P A T ) Havas. Koła niemieckie, które roz­

powszechniły fałszywą wiadomość o rzeko- 
mem odosobnieniu Francyi, objawiają obecnie 
żywe niezadowolenie z procedury, przestrze­
ganej w dyskusyi w  sprawie rosyjskiej. Dele­

gaci niemieccy, odsunięci od udziału w dys-
kusyach, odnieśli wrażenie, jakoby odebrano 
im możność odgrywania odpowiedniej roli w  
kwestyi rosyjskiej, podczas gdy w Berlinie 
przygotowali oni plan wspólnej akcyi z rzą­
dem sowietów.

Co mówi Rakowski o zagadnieniach rosyjskich w Genui.
 -pa—— —

Genua, 17. kwietnia.
(PAT.) W  wywiadzie udzielonym dziennika­

rzom oświadczył Rakowski między innymi Co na­
stępuje: Gdyby punkt widzenia rzeczoznawców 
londyńskich miał zwyciężyć, nie miełfbyśmy ani 
pokoju -ani ekomorpfcznej odbudowy Europy, lecz 
jedynie nowy okres konfliktów, Rosya utraciłaby 
swoją niezależność ekonomiczną i polityczną,

przeszło 150 milionów ludz! w -Rosy! uginałoby się 
pod ciężarem długów. Zgodnie z zasadą wyrażo­
ną w postulatach konferencyi w Cannes, przyj­
muje Rosya obowiązek wypłaty odszkodowań i 
fndemnizacyi za czyny popełnione w czasie po­
przedniego rządu. Rosya -nie występuje z rewin- 
dykacyami politycznemi za a-kcyę Kołczaka, De- 
idkina i Wrangfe, powstrzymuje ją bowiem od

tego duch porozumienia.
Jednakże Rosya musi przedstawić swoje 

kontrpropozycye i będzie się domagać, aby je 
poddano dyskusyi. Projekt rzeczoznawców nie li­
czy się ze -omanami po-litycznesrt? oraz z opinią 
publiczną wogóle. Zdante.n Rakowskiego musi 
dać Rosya w  sprawie odszkodowań za dobra 
Skonfiskowane oĄ>owiedź odmowną. Co się ty­
czy sprawy długów wojennych Rosyi, to ta spra 
wa zdaniem delegata rosyjskiego winna być roz­
wiązana w drodze umiędzynarodowienia tego 
długu. W  razie napotkania w tej sprawie oporni 
ze strony nmych mocarstw, imtsieli-byśmy poru­
szyć naszą kontrpropozycyę w sprawie zwrotu 
kosztów związanych z atreyą wojenną przeciwko 
feontrrewołuoyoBistom. W  związku z tętni infor- 
m-acyami, zaznacza dziennik „Gitarino", że Wywo­
dy delegata rosyjskiego cechuje optymizm, który 
z resztą- podziela pismo Dziennik zapytuje wszak­
że Ee zdumieróem, co się stało z  kaunniłs tyczne - 
mi zasadami Rakowskiego.

LENIN PODDA SIE OPERACYŁ
Hannower, 17. kwietnia. 

(PAT.) Radio. Kierowniic dhinrrgiczaiego od­
działu- kliniki berlińskiej dr. Borhardt wyjechał 15 
b. in. do Moskwy celem przedsięwzięcia operacyi 
u- Lenina. Lenin w  czasie &>noacbii wykonanego 
na niego w  r. 1918 został zramony w  ramię kirią. 
która ma być teraz wyjęta.

Z CZEGO ŹSĆ KEDOT IZTEftl
Pfayi, f5. Tewłetnia, 

(PAT.) (Kavas). Jak donosi *Mafin“ , Rada mi­
nistrów zaprosiła onegdaj przedstawicieli dypło- 
matyczuyoŁ państw sukcesyjnych byłej monarchii 
austryacko-węgierskiej celem omówienia sprawy 
apanaży, jakie m-iałyby 'być' przyznane ekś-ceśa • 
rzowej Życie. Przedstawicid1 Włodl: oświadczył, 
że Włochy gotowe są do pokrycia przypadających 
na nie kosztów utrzymania rodziny b. cesarza 
Karola.

KSIĄŻĘ W ALII W  JAPONII.
Leafleld. 17. kwietnia.

(P A T ) Radio; Książę WaGi został powita­
ny w Japonii z w ielkiemi owacyantL Ż okazy i 
jego przybycia w ysłał mikado telegrafu do 
króla angielskiego, w którym stwierdzi ser­
deczność stosunków japońsko - angielskich. 
Książę zwiedził uniwersytet i był obecnym 
na bankiecie, wydanym na jego Cześć prźez 
profesorów uniwersytetu.

JÓZEF RENAUD.
30

ŻYWA SZPILKA.
Tłómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig.

- i d m  dafcay).

Potem skręcił na dote kontakt, ażebym nie 
mógł zaświecić elektryki w  moim pokoju tego sa­
mego dnia, kiedy -dowiedziałeś sfę pan, że ja znam 
ićsmo egipskie! Była to więc oczywiście pańska 
dyrektywa!

Następnie fikcyjny krokodyl zaczął pełzać po 
moim domu... Itahicynacye wzmagały srę co do 
sf}y i rozmiarów, w  miarę, .tek eksperymentator 
lepiej za s to sowywal swą siłę u-zewnętraniającą do 
naszej wtaiSwości.

Tak, Henryku, ten krokodyl, który nam tyfe 
: radiu napędzS, był tylko sprowokowaną hału- 
yuacyą. Patrzyliśmy na obraz narzucony nam 

przez fakira Ramou, który go wywołał najpierw
w Swoim umyśle.

I te ułudy uczyniły na rnnte wrażenie, mimo, 
i.c byletn ostrzeżony! Tak, ostrzeżony! Bo pański 
Ramou aie zrzekł się zwyczaju żucia betelu, tych 
czerwonych ziółek, które mu przysyłają ze Wscho 
du. iWypfeitwał je w  piwnicy, a ślina z tego spe- 
<cyału czerwona jak krew, zdradziła go. Mogłem

go o wiele wcześniej przychwycić i ukarać, lecz 
dhcialem go obserwować. iNie tak łatwo spotkać 
można osobnika o takiej sile suggestyi z oddale­
nia!

A teraz, panie profesorze-, zanim odprowadzę
parna na O aa: d‘Orfevres, by go- oadać pieczy pana
Larrilbe, głównego Inspektora, czy ma pan coś do
powiedzenia przeciw -moim wywodom?

*  *  *

Na to pytanie A&ya de Cherizy, która już 
kilkakrotnie usiłowała przerwać opowiadanie Ro- 
zćsa, zawołała:

— Weźmiesz pan i' minie z sobą, bo to dla 
mufie mój ojciec przybrany popełnił ten akt spra- 
wedliwości!

Terraube nagle wyrwał się z oszołomienia:
— 'Milcz, ABcyo!
— Nie! Muszę mówić!... Panie Rozes, upły­

nęło już lat osiemnaście, odkąd pewnego wieczo­
ra w  Egipcie, w  Aleksandryi, uczony egiptolog, 
przebywający tam od dłuższego czasu, spostrzegł, 
że ktoś w  nocy wszedł do jego biblioteki Uzbro­
jony rewolwerem, zaczai1 się i około godziny dru­
giej po północy ujrzał dziewczynkę, siedzącą przy 
jego biurku i czytającą książkę przy świetle malej 
świeczki, którą z sobą przyniosła.

Trupa tancerzy egipskich znalazła, czy też 
skradła tą małą Francu-skę, gdy była dzieckiem 
kilkumiesięcznom... Nauczono ją akrobatyki i- ka­
zano jej wykonywać sztuczki przed kawiarniami, 
wielkimi hotelami rtd. Na później -zapewne mieli 
z nia inne plany.

Pewien dziennikarz paryski w  przejeździć 
przez Ąleksandryę, widział tę madą, podobała .mu 
sfę, rozmawiał z- rżą, fotografował ją, ktka krot­
nie bronił ją- od bruralności.

Tu i ówdzie i ten człowiek zdolnym był do 
dobrych u-czynków.

Dziecko to, prawie dzikie, miało jaki' wro­
dzony pociąg do nauki... zazdrościła dzieciom, 
które uczęszczały do szkoły, umiały czytać; uło­
żyła się z kilkoma, aby ją uczyły czytać, racho­
wać — oczwśście najprymitywniejsze początki; 
ona w  zamian rx)kazywał* to  swoje sztuki. I tak 
zapomocą koziołków, kkoków, chodzenie hą rę­
kach ftd. nauczyła się sylabizować, dodawać i 
mnożyć. Wszystko naturalnie potajemnie, bez 
wiedzy swych właścicidi.

Pewnego dnia spostrzegła przez okno biblio­
tekę uczonego... (Następnej-nocy wśtatęla srę 
tam. Czytała tam książki, których prawie wcale 
nie rozumiała, zawsze jednak .było to coś, jakieś 
urywki nąaki!

W  ciągu dnia pokazywała dalej swe sztuczki 
zarabiając pieniądze dla swych egipskich panów.

(C. ĆL u.,
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D roga do go sp o d a rc ze go  uzdrow ienia Polski.
Opinia ministra skarbu Michalskiego

Lwów, 18. kwietnia.
' Warszawski korespondent jednego 

*  pism niemieckich miał zajmującą roz­
mowę z ministrem Michalskim, który o 
sanacyi stosunków Jiandiowych i finan­
sowych w Polsce wyjaw ił następujące 
poglądy:'

Na uwagę korespondenta, że minister mo­
że być dumnym z wrażenia, wywołanego o- 
statniem swojem expose, minister odrzekł:

„Nie jestem nigdy dumnym z mojej pracy, 
jedynem mojem dążeniem jest działanie w in­
teresie możliwie największego dobra mojej 
ojczyzny . . .  Muszę przyznać, niestety, że pra­
sa zagraniczna wciąż jeszcze ogłasza o nas 
rzeczy, absolutnie nie odpowiadające faktom. 
Stąd też

największą wagę przykładam do zgodne­
go. z prawdą informowania przedstawi­

cieli prasy zagranicznej,
gdyż tylko na podstawie prawdziwych spra­
wozdań zagranica będzie mogła w ytw orzyć 
sobie w ierny o sias obraz“ .

Oto przykład. Pewien Amerykanin, któ­
rego nazwiska nie chcę wymienić, przybył na 
trzy dni do W arszawy, odwiedził kilku zna­
jomych, obejrzał miasto, i na podstawie tych 
„studyów" pisze książkę o Polsce. 'Niepotrze- 
oa chyba rozwodzić się nad tem, jaką wartość 
mieć może taka publikacya. I wogóle: Czego 
aam wszystkiego za granicą nie zarzucano! 
Nikomu jednak nie przyszło na myśl zastano­
wić się nad tem, źe właściwie dopiero od 15 
miesięcy możemy oddyohać swobodnie, po­
nieważ az do tego czasu żyliśmy bezustannie 
w  stanie wojennym. W szyscy zapewne zgo­
dzą się ze mrtą, gdy powiem, że najgenialniej­
si ministrowie świata, razem wziąwszy, w ta­
kich warunkach nie zdołaliby nowego pań­
stwa doprowadzić do uregulowanych stosun­
ków . . .  Poza tem dały nam się, bardziej, niż 
każdemu innemu z państw sukcesyjnych, we 
znaki następstwa wojny światowej. Przede- 
wszystkiem z powodu ulubionego systonu o- 
kuparttów „rekw izycyi“ całych urządzeń fa­
brycznych, przemysł nasz był sparaliżowany. 
Nie mówię już o wandalskiem wprost znisz­
czeniu, którego ofiarą padła Polska, jako je­
den z głównych terenów wojny. Do tego nie­
słychany chaos prawny i administraty w n y ,, 
jako wynik dawnego trójpodziału państwa, j  

Nie łatwa to była sprawa, tem bardziej, żeśm y! 
dosłownie w  jednej ręce dzierżyć musieli 
mtecz, a w  drugiej kiekiię. Ze już jedyny rok 
pokojowy —  1921 —  wystarczył, by w  dzie- j 
dżinie finansowej i gospodarczej osiągnąć po­
tężne postępy, to wyczerpująco wykazałem 
w  mojem expose. Chciałbym jednak jeszcze 
zwrócić uwagę na następujące szczegóły. Je­
żeli dałem wyraz przekonaniu, że nadeszła dla 
Polski stosowna chwila,
! by otworzyć wrota dla obcego kapitału,
Ito celem uniknięcia nieporozumień zauważyć 
tnuszę, że mimo, iż dla celów inwestycyjnych 
jest nam obcy kapitał bardzo pożądany, to je­
dnak nie będziemy czekali nań z założonemi 
rękoma , lecz uczynimy wszystko dla wcią­
gnięcia kapitału krajowego. Idzie w  pierw­
szym rzędzie o cele kulturalne, jak o rozbudo­
wę Szkół państwowych, które Zwłaszcza w 
kongresówce zupełnie podupadły, ponieważ 
^.osya szkolnictwo polskie wprost tłumiła. W  
najbliższym czasie zatem wniosę 

przedłożenie wewnętrznej sześcioprocen- 
towej pożyczki 

państwowej w  wysokości około sześciu mi- 
iardów marek z 35-letnią amortyzacyą, któ­
ra to pożyczka już w  dwóch trzecich częściach 
ęst zabezpieczona. Dzięki tej pożyczce zmniej 
*zy się naturalnie nasze zapotrzebowanie ze­
wnętrznego kredytu.

Podnieść jeszcze muszę specyalnie, że 
tasz bilans handlowy coraz lepiej się kształ- 
uje, o czem najwymowniej świadczy fałd, że

w r. 1921
eksport zwiększył się o 127 procent,

wynosił bowiem okrągło dwa miliony ton. 
Jeszcze w r. 1920 import nasz składał się g łó ­
wnie z artykułów aprowizacyjnych, podczas 
gdy w r. 1921 nie sprowadzaliśmy ich więcej, 
ponieważ rolnictwo nasze w tym roku dostar­
czyło nam przeszło 30 tysięcy wagonów zbo­
ża. Nader korzystnie rozwija się również nasz 
przemysł. Zwłaszcza 

Łódź —  nasz Manchester —  w wytwór­
czości bawełny i wełny, przewyższyła 
produkcyę przedwojenną c 120 procent. 

Udzielony nam ostatnio pod bardzo korzyst­
nymi wai unkami przez Anglię kredyt 4 milio­
nów fumów, przeznaczony jest wyłącznie dla 
celów przemysłowych i pociągnie za sobą 
przedewszystkiem także odciążenie naszego 
targu dewizowego, ponieważ zapotrzbowanie 
obcych dewiz dla przemysłu zmniejszy się 
znacznie. Musi to naturalnie wyjść na korzyść 
naszej waluty".

Bardzo zajmujący jest także pogląd min/' 
4 str a Michalskiego na głośny

plan amerykańskiego finansisty Vanderii- 
pa utworzenia „Banku międzynarodowego4*.

Minister Michalski nie w ierzy w  uniwer­
salny środek na uleczenie wszystkich scho­
rzałych walut. Zdaniem jego, każde poszcze­
gólne państwo może tylko własnemi siłami 
doprowadzić ao ązdrowienia swej waluty 
Vanderlip myśli o odbudowie międzynarodo­
wych stosunków handlowych i o przedwojen­
nej wymianie towarów. Myśl bezsprzecznie 
doskonała. Myli się jednak Vanderlip, sądząc, 
że da się to osiągnąć sztucznymi środkami^ Jak 
zamierzony Bank międzynarodowy. P rzy  pe­
wnych procesach fizyologicznych sztuczne za­
biegi są, jak wiadomo, zawsze niebezpieczne. 
Uzdrowienie waluty jest właściwie tego ro­
dzaju fizyologicznym procesem w  organizmie 
każdego kraju i nie da się takimi zabiegami 
przyśpieszyć. Może on być dokonany tylko 
zapomocą powolnej, mozolnej, rzeczowej i do 
danego kraju zastosowanej metody, ■ przez je­
dynie do tego powołanych terapeutów —  mi 
nistrów finansów.

Delegaci lwowscy 
qa uroczystościach wileńskich.

Lwów, 18. kwietnia.
(§) W  myśl uchwały posiedzenia przewodni­

czących klubów radzieckich wyjechali do W ina 
na rozpoczynające się dziś uroczystości witeńskk 
jako reprezentanci miasta Lwowa wiceprez. dr. 
Stahl i r. Majerski.

Świąteczne pckłos e.

Spostrzeżenia kulinarne. —  Wielkanocne ka­
pelusze. — Nadmiar flirtu. —  Alarmy na* Żół- 

kiewskiem.
Święta pod względem kulinarnym na ogól 

wypadły marnie. Ludność, od szeregu lat wyzy- 
I skiwana przez lichwitj skie harpiie znalazła się 
1 ostatecznie w tem położeniu, że radosny od wie­
ków dzień, spędziła w szarzyźnie powszedniości, 
w ograniczeniu się do najskromniejszych wyma­
gań świątecznych. Nawet ci, którzy chcSeli ' za 
wszelką cenę utrzymać „tradycyę44 ojców, ulegli 
sile faktów, zrezygnowali z libacyi i obficie za­
stawianych stołów.

Ale i świąteczni spekulanci doznali tem sa­
mem rozczarowania. Nagromadzone zapasy na- 
próżno czekały nabywców. Podobno nie roz- 
sprzedali oni ani połowy tego, co przygotowali 
i sprzedać pragnęli To było przyczyną, że nie 
nastąpiła zamierzona zwyżka cen, a w dalszej 
konsekwencyi ceny po świętach mają uledz znacz 
neti redukcyi. Ma to być pewnego rodzaju zlikwi­
dowanie menda lej spekińacyi.« • *

Zato toalety świąteczne pąń raeprzypomina- 
ły w niceem powojennej niedoli. Podczas wielkie­
go tygodnia u modystek wrzałó i kotłowało jak w 
najszaleńszym karnawale. Panowała mianowicie 
gorączka kapeluszowa. Nie jest rzeczą sprawoz­
dawcy opisywać te audactwa, podobne do wiel­
kich barwnych motyli, do pómiętych koszyków, 
do fantazyjnie wykręconych słomianek, a choćby 
i do baniaków, po których przeszły koła ciężaro­
wego automobilu. Ile odmian w naturze bezkre­
snej, tyle było odmian kapeluszowych na pięk­
nych główkach pań lwowskich, które wolały ra­
czej zrezygnować z dobrze zastawionego stołu, 
rtó z pięknie przybranego kapelusza. A także i 
inną jeszcze racyę zaznaczyła jedna z pań w  traf­
nej na ogół uwadze: kapelusz można wrziąść u 
modniarki ma kredyt, za wędliny i wódkę trzeoa 
płacić gotówką.

I w jeszcze jeden artykuł obfitowały święta, 
którym nasycili, a nawet przejedli sto wszyscy. 
Był to flirt, tym razem tak marnotrawnie upra­
wiany, że niczem rapa borysławska, która prze­
pełniwszy zbiorniki, jeszcze po rowach i  polach

strumieniami się przewala. Gdyby resztki tego 
flirtu z ulec zmiatać można było, to zakład czy­
szczenia miasta wymagałby specyałnego na ten 
cel budżetu. Bo flirtowała Marysia, benzynowym 
zapachem i lubieżnem sapaniem auto przypomi­
nająca, flirtowała paska^ka do tęczowej bajury 
podobna,'i oddawała się namiętnie flirtowi każde 
dziewica czy dostojna kapłanka Gemowego ogni­
ska, w dzień powszedni zazwyczaj społeczne a* 
prawiająca cnoty.

« « *
Poficya w nocy z piątku na sobotę orzącteta 

generalną obławę na bandytów, bo aż 49 oddzia­
łów policyjnych przebiegało w  nocy miasto, sze 
rżąc postrach wśród rzezimieszków, z którego 
ci i przez święta jeszcze ochłonąć nie zdrwai*. Ute 
pilnowała jednak w sobotę i w niedzielę tych mło 
dodanych oberwańców, którzy wbrew zakazowi 
połicyi urządzali świąteczną strzelaninę. Co się 
P-od tym względem działo w trzetiej dzletatoy, 
trudno opisać i powtórzyć. Jakaś banda niedo­
rostków wywoływała np. na ul. Zamkowej takie 
eksplożye, że echo jakby armatnich strzałów roz­
chodziło się po całem mieście. Całe Żółkiewskie 
żyło po prostu w przerażeniu i zdenerwowaniu, a 
strzelanina u zbiegu ulic Zamkowej i Klasztornej 
trwała przez 24 godzin. Dopiero gdy w niedzielę 
w  południe dwie przechodzące tamtędy panie 
wskutek ekspluzyi zostały ranione, rozbiegła się 
zgraja tych awanturników przed kiami zrozpa­
czonych mieszkańców sąsiednich ulic.

CO ROM GEN. WRANGEL W BELGRADZIE.
Londyn, 17. kwietnia.

(PAT.) Havas. —  Angielski urząd spraw za­
granicznych zwrócił się do rządu jugosłowiań­
skiego z żądaniem udzielenia wyjaśnień w  spra­
wie pobytu gen. Wrangla w  Belgradzie.

KRÓL WŁOSKI JEDZIF DO GENUI.
Hapnower, 17. kyiettm.

(PAT.) Radio. Król włoski przybędzie wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa 21. kwietnia na 
włoskim statku wojennym do Genui.

GGAN1CZENIE IM M IGRACYI W  AMERYCE.
Waszyngton- 16 kwietnia.

(P A T ) Havas. Senat przyjął wniosek w 
sprawie przedłużenia do 1. czerwca 1924 waż­
ności postanowień, przewidzianych w  ustawie 
o ograniczeniu immigracyi

N a t e r y e  a n a i e f s l i l e ,
n(. ubrania męskie, kostyumy damskie po okazyinie n,s' 
kich cenach, import sukna, Pańska 17 A., III. p. 2318
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PO SWTEG CH.
I już po  Świętach... przeszli soódie mm,
Co patrzy w którym kanay snę kominie,
Wszystko co było zjedli i wypili 
Alkohol, torty, pieczywa i świnie

Trza oylo stuciwć zyczeń nauczonych,
W  której szczerości nie była kruszyw,
I ślinić bliźnich po twarzach czerwonych 
Gd lichej wódiki i kwaśnego wtem.

Rachunki życie usłużne nam niesie,
Gdzie spojrzysz, mnóstwo wyciągniętych r®czet*, 
Wiec próżno bracie szukasz w pularesie, 
udzie 'pozostało w^pomuteniie ry siączek.

Każdy wystąpić chdał przed bliźnim z szykiem 
Więc ostatniego nie żałował oenta,
■A. dziś do pracy wraca z kiodlokwiriem 
Zadowolony, że minęły święta.

Nerao.

l
TEATR NOWOŚCI.

We wtorek, 18. kwietnia o godz. 730 „Dama
v  gronostajach", operetka w  3 aictach Gilberta.

We środę, 19. kwietnie o godz. 1 30 „Szat 
miłości", operetka w  3 a'ktach (premiera).

Teatr lłt.-art „th“ program od 18 kwietnia. 
1. Gceiść koncertowa: A. Kitschmaun i M.' :Whk1- 
he to, Bronowski, Mirski, IWłicoszewska, duet 
Yenterry. 2. JZ tę ty  interes** ; ketch. 3. „Basinesra 
•is business4* operetka. Dekoracye pędzla proi 
Krups^fcO.

Froyram Bs gabm Prognnr Świąteczny od 
16 do 21 kwieram br. 1) Część ktwccnowa pp. Lu­
bicz, iNoskowska, KanwóskS, Dawktowkz, Kraus. 
2) Występy Andrzeja łiajka. 3) Rewfe aktualne z 
prologfc mpióra W. RaorU „Wlwsua na Wysokim 
Zamku" *.
biuro k< ncurtowe M. Tuerka

Środa 19. kw'erma: ArooM FoMesy, winłon- 
czelisł-a. 5473

KONCERT W. KAWECKIEJ, królowej ope­
retki, w  piątek 21. kwietnia w sali Fibiarnwail z 
odziałem barytona opery warsz. Krasowskiego, 
Prof. Ptorrcwskiego i in. BEety w1 magazynie nut 
Pioton kcklego. 3937

N  A D I S Ł  A N I
Firma M andel, T ep pe r i S-httnbaum  Lw<$v„ Kazi­
m ierzow ska 17, poleca tutki, bibułki cygaretowc, 
przyb-ry szkolne oraz pończochy w  wielkim wybo-zs 
' po cenach zniżonych. 5191

ram at p. t. „ 1  1# D  Y  J  S  R . 1

S i t Y L E T "  który już 
w krótce ujrzym y na ekranach 
„ K O P E R N I K A 41 i „ M A ­
R Y S I  E N K I 44skierow any jest 
do szczytnego celu, a wyżyn 
techniki, na jakie on się 
wznosi nie dosięgło dotąd 

żadne arcydzieło film owe.

9 (4

Spółka z Oigr. odp. 3391
we LWOWIE, ulica KOPERNIKA liczba 5, 

postukuje energicznych TnaUitotdantów leśnych, 
obeznanych z eksyło-atacyą górską. — Zgłoszenia 
'pisemne z podaniem życiorysu wraz z odpisami 
świadectw nadsvfać należy pua adresem ffirmy.

Nie przyjęte oferty pozostaną bez odpowiedzi.

^ E i C R O I C K S e

l i  w  SfeorfH l i l l n i ; !
r e s t a u r a t o r ,

zmarf nagle w t>1 roku życia. 
Pogrzeb odbsd/ie się dziś 18. m. o go­

dzinie 11. przed pot. z domu żałoby Batorego 16.
Rodzina.

a B O N l R A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR W I E L K I
We wtorek, 18. kwietnia o godz. 3.30 ;,Krąg 

interesów**, maskarada w 3 aktach J. Boraventą.
We wtorek, 18. kwietnia o godz. 7.30 „Wielki 

wieczór baletu** (gościnny występ N. Kirsanowej 
i A. Fortunata).

W  środę, 19. kwietnia o godz. 7,30 „Żydów- 
ka“, opera w  3 aktach Hale-vy‘ego.

TEATR MAŁY.
We wtorek, 18. kwietnia, o godz. 7.30 „Kon- 

trotor wagonów syp:alnych“, farsa w 3 aktach 
Bissona.

W  środę, 19. kwietnia o godz. 7.30 ^Kontrolor 
agon ów  sypialnych'*, farsa w 3 aktach Bissoaa.

Z dniem dzisiejszym reof gardź* cyę „Ga­
zety Porannej**. w związku z łozszerzemem 
pisma i jego posczegółnycn działów objął p. 
Stanisław Zaohariasiewicz, redaktor naczelny
„Gońca Krakowskiego**.

P. Zach aria sie wicz, który pr zez Akcyjną 
Spółkę W ydawniczą został powołany na sta­
nowisko redaktora naczelnego „Gazety Po- 
rannej**, nie przestaje kierować także redak- 
cyą „Gońca Krakowskiego**.

MilfcniWka W  sobotę o godz. l-szet po poł. 
odbyło się w  Waiszawie ciągnienie 77 rmŚonów- 
ki. Z bola wyszedł numer 4,389.735.

Odczyt Dra Stef czy ka. Na zakończenie cyklu 
odczytów z dziedziny spółdzielczości urządzo­
nych w  naszem mieście przez Sekcyę spółdziel­
czą Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego za­
biel ze *głos 18-go kwietnia o godz. 5 po pot. w  sali 
Instytutu Technologeznego (Bourlarda 5) dyr. Dr. 
Stefczyk, pionier ruchu tego w iMalopplsce i na­
kreśli program1 ruchu spółdzielczego w  Polsce. 
Wstęp 100 mk. dia uczniów i robotników 30 ir*k.

Zapomniany most pod Mikołajowem. Przed 
dwoma, jeszcze miesiącami' kra zerwała most 
drewniany nod Milkofajowem i dotychczas wo­
jewództwo stanisławowskie nie zarządziło na­
prawy tego mostu- W  ten sposób komunikacya 
samochodowa miedzy Lwowem a Borysławem, 
tak konieczna dla szybkiego porozumiewania się, 
jest uniemożliwiona, na- czeto cierpią bardzo ko- 
pahre naftowe zagłębia borysLwskiego. Może 
niniejsza notatka skłoni oddział techniczny wo­
jewództwa stanisławowskiego, do rychłej odbu­
dowy tak ważnego w  komunikacyj mostu.

Odczyty Oddziału Propagandy dziecka. 19 
kwietnia, o godz. 2 po poi. w sali kinematografu 
„Kopernik** odbędzie się odczyt na temat opieki 
społecznej nad zdrowiem dzieci', urządzony sta­
raniem Oddziału Propagandy Hygie.iy Dziecka 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża dla człon­
ków raieiscowego Oddziału Potfsk. Czerw. Krzyża. 
Wejście na wspomniany odczyt jest naturalnie 
bezpłatne, po odczycie zaś nastąpi rozdawnictwo 
literatury propagandowej. Prosr-atr uzupełnią nad­
zwyczaj ciekawe f!%ny kinematogra^ozne. — ?0

tówfetnta, o l f  rano w  Ełnemanucrdto J W *  Od­
dział Prop. if/g. Dzk-dca urządza specyainą po­
gadankę dl? członków miejscowego Koła M łodzie­
ży Czerwonego Krzyża. Miejscowe Koło Młodzie­
ży  Czerwonego Krzyża okazało tyle zaintereso­
wania utłczyteir, iż sak będzie prawdopodobnie 
pnzepetntona.

(§) Pogrzeb oip. Herjrunr Garfeina, radcy a- 
oejacyjnego, jedi»KC z najgorbwszych Żydów-Po- 
laków, odbył się w  niedzielę przy 'bardzo licznym, 
udziale kolegów zawodowych, przyjaciół i znajo­
mych. Między innymi przybyli wszyscy koledzy- 
sądowcy z prezusem apełacyi p. Czerwińskim, 
nadprokur? torem Maliną, prezesami Ha wiem i 
Łnczklewiczem na czele, przełozeńs+wo Zborj 
izrad. z prezesem drem J. 'Diaman-uean na czele, 
reprezentanci pałestry hd. Przj Wniesie tfei; 
zwłok pożegnać Ztnarłeso adw. dr, Fiaschner im. 
przyjaciół i zna>omyęl i st. r. prok Sclmclder im. 
Związku sędziów. Pogrzeb podążył na cmentarz 
Janowską gdzih jeszczr przemówdj rabin dr. 
Freund.

W  sprawie ijcen^yl kinowy cli pojawiły się w 
kiLu pismach artykuliki, usittsUco „iKcdstawić 
rzecz eaią w tonie, który nie mt jednak w sobie 
nic praeknnyw-ńsłioef o, Sprawto tej po^ęchry  
w wnzyszłrm sobotaim immerae d*u±sze omó­
wienie.

Y7 ^ aw te  sub kryp^yi ZBtemsktego B a m  
Kredytowego. W  zaproszeniu db suoskryw'.; i 
Ziemskiego Banku Kredya&wego za omyłka. 
Na podatek giełdowy złożyć przy ^gfo$7.e
niu 3% pronSle od kursu entósyateg'^ a rAt jak 
mylnie wydrukowano 3% od kursi emlsyfnego.

Krwawa kron ka św 'ą t^na .

Lw ów , 18. kwii rłnta.
. (hi Święta wfe juwowde {rtzeswy iraogół 

spokojnie. W prawdzie kronika Pc^ow w ia  ra^ 
tunkowego i policyjna wzbogaciły się o kalką*’ 
naście w :rpadkÓw, ale w poi^Włamia do czł- 
sów przedwojennych wstrzemkżSwoóć sma­
cznie wzrosła.

Pogotow ie ratunkowe opatrzyło. Maryę 
Kruk,^amieszkałą w  ui. Rartraficłdai ó, k ó W  
pizyoyła do niej na święta siostra uderzyła 
baniakiem w głow ę; Ozyasza B/kjełsa, kraw­
ca, zam. w ul. Ruskiej 6, pobitego i podrapa­
nego przez teściowę; Gustawa Bcnsnera, p-zę 
bitego w bójce o dziewczynę nużen? Ja­
na Dąbrowskiego; W ładysława Karaja, Ślnsa-i 
rza. przestrzelonego kulą -ew ołw erow ą. w  
bok^ Maryana Nizioła, przebitego noiżem w  
bok; Edwarda Toustego, przebitego^dwukrot­
nie nożem —  oraz bardzo wielu nieletnich 
chłopców, poranionych skutkiem strzelaniny.

Ansz*owarre niórd&rcy.
—o—

Lwów. 18. kwietnia, 
(h) Przedwczoraj aresztowała policya w 

Borysławiu Edwarda Szczepanowskrego, któ­
ry w  sierpniu ub. r, zamordował kolejarza Ma- 
cenicza z Borysławia. Morderca w najbliż 
szych dniacn stanie pzea sądem.

i S t r a i ^ n a  I r a g e c i y a  K o b i e t y ;

Z^mordoYPeł ią maż czy popełniła samobójstwo z rozpaczy?
. — -00-------

Lwów, 18 kwietnia, 
(h) Cne "daj w  czasie pokiwania w lesie obpk 

Wólki Mazowieckiej opw. Rawa ruska, 
zoalezbno zwłoki kobiety.

Wkrótce rozpoznano w niej Ółeksinę Żurawska, 
pochodzącą z Wólki Mazowieckiej. Dochoczpn.a 
wykazały, że Żurawska źle żyła ze swym mę­
żem Fedkiem,

który |g bił i katował.
Przed łakoma dmaml nawet opuściła dom męża 
i uciekła do rodziców, aie p o  js^ku dmacl. się

stęskniła, poczęła rozpaczać a wkoncu mima 
.przestróg rodziców i sąsia'iów, postanowiła wró­
cić do męża. Gdy wyszła z domu rodziców, wię­
cej już me wróciła, a onegdaj zhalezkmo w  lesie 
jej zw«>ki.

Na razie nie zdołano stw ierdzrc. czy nrio 
boszczku

popełniła samobżjstwo z rozpaczy,* czy też 
została przez męża zamordowaną. 

Aresztowany mąż jej Fedko, wyparł się całkowi, 
cie winy.
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Dramat w 5 wuslfeibh aktach z żyda ceswzwej Elżbiety awtryackiej p. t

Tragredya w  CS-enewie
w y św ie t la ją  o b e c n ie  w  „ M A R Y S IE Ń C E **  i R O P E R N IR U **.

KWIAT MIŁOŚCI
Sensacyjny ora mai w i  aktach ■ tycia 
wioślarzy e wspsmatcmi adjędsmi r. na­
tury. Wgłównej roli EDFTH ERASTOFF
K in o  O ł i l m e r a ,  3338

ma

K rw aw a walka o  grunt sporny.
Chłopi niezadowoleni z wyrohn sądowego napadli na rządcą.

Lłrów, 18. kwietnia.

(h) W  Chłopczycach pow. Rudki, rozegrała 
się onegdaj krwawa scena, która tyikio dzięki 
przypadkowi nie skwkzyfa się tragtezinte. We wsi 
tej powstał spór o grunt między rządcą Ksawe­
rym Jaroszewskim a wieśniakami Clmbraszew- 
sJtim 1  Płotrowsfcltn. Spór raasteygnęł sąd przy­
znając grunt JaroszewskiCTrre. (NSezadowóleiri z

*v .
wyroku chłopi postanowi! się zewrścść i pnoed- 
wczoraj wieczortsn uzbrotyrć w  karabiny przyszli 
pod dom Jaroszewskiego ? tam przez okno oddali 
do śpiącego 4 strzały, z których na ssczęścte 3 
chybiły a jeden zrani! śpiącego w  prawą rękę. Na­
stępnego dnia sprawców aresztowano i odstawio­
no do sądu

S praw cy  zu chw ałego  w łam ania w  „Hi;as“  ujęć!.
Cfefftte czasy dla kieszonkowców. —  Przygotowania do wyjazdu do Rumunii. —  Prze­
szkody. —  Pian włamania we Lwowie. —  Trzydniowe narady. —  Przebieg włama­
nia. -r- Energiczne śledztwo policyjne. —  Aresztowanie pierwszych trzech sprawców. 

—  Poszukiwania za hersztem.— Po rezurekcji.
-QO-

Łw ów , 18. kwietnia.
(h) W  pierwszym kwartale b. r. dla za- 

woctowydb złochSei kieszonkowych i dla wła­
mywaczy nastały zle czasy, do tego stopnia, 
śe kitka z nich, a mianowicie 'Maks Rosen- 
bosob, Franciszek Szwec, Jan Czarnecki i An­
toni Scheller —  posUhowui Wyetwigruwać do 
Rumunii. W  tym edu poczynili skarania o do­
kumenty osobiste, czem zajął się Czarnecki, 
który pobrał nawet od swych towarzyszy za-

dnak dokumenty przez siedzącego julż w  kry­
minale fałszerza dokumentów Stefana Filipow­
skiego, okazały się niezdatne, wobec tego po­
stanowili zrezygnować z podróży do Rumu­
nii, natomiast uchwalili

i
dokonać „czegoś** we Lwowie.

Czarnecki wskazał im „Hias“ , z którego 
rozkładem był już obznajomiony, albowiem 
tam często dokonywał operacyi kieszonko-

liczki na poczet kosztów. Dostarczone im je- wych u emigrantów. Propozycya ta przypa-

JAN WUTEOR.

NA BRUKU-
BMRUGA CZĘŚC  „BURKA**).

(
(Ciąg dalszy).

Miał kogoś MfeJkiego obok siebie. (Miał db kogo 
słowo Wyrzec. A często z psem toczył rozmowy 
jakby z człowiekiem. Burek rozumiał wyraz źre­
nic, skinienie, barwę głosu. Kiedy mówił do niego 
Mazurkiewicz i wpatrywał się uważnie, widać 
skupiał myśl Z oczu biła niezwykła mądrość, po­
waga, bo ora musiał się zastanawiać, rozumować 
na ' swój sposób. Przed jego bystrym wzrokiem 
nic nie zdołało się ukryć. Kiedy widział radość 
bił ogonem w  ziemię, kręcił stę po izbie przyska- 
kiwaf z głośnem szczekaniem, opierał nogi o pierś, 
Pizal w  twarz, a wargi marszczyły przejasne, po­
godne, przyjazne psie uśmiechy.

Przez cały dzień Mazurkiewicz wałęsał 
się po izbie. Nie mógł pracować. Ręka odpada 
ła od palety. W  piersiach leżały myśli potłu­
czone, wdeptane w pamięć, gdy która się prze 
budziła, przerzynała świadomość wspomnie­
niami niepokoju, bólu i żalu. Już mrok zapadł, 
a on wciąż siedział wpatrzony w  bęzdnię no­
cy zaludnioną straszliwemi majakami. Siimga 
księżyca zajrzała do pokoju i jego wnętrze w y 
srebrzyła, jakby się uchyliły podwoje niebie­

skie i anielskie uśmiechy nawiedziły pustkę i 
opuszczenie. Blask* padł na twarz Mazurkie­
wicza, oświecił rysy, a na wargach rozniecił 
uśmiech podobny do lśnienia poświaty utopio­
nej we łzie. Uśmiech i słowo przyjazne w y ­
szeptał do Burka, który położył głowę na Ko­
lanach i przytulał się do człowieka z bezgra­
niczną ufnością. 'Mazurkiewicz otoczył psa ra 
mieniem i wpatrywał się w oczy przeczyste, 
niesplamione pyłem uczucia ludzkiego. Ich w y 
raz chwilowo działał kojąco; Wnet jednak pa­
mięć wyrzuciła zgniły nurt obrazów, pod cza­
szką załopotały kruki, zaczęły szarpać duszę i 
w yryw ać na wargi pokrwawione strzępy 
wspomnień. Zwierzał się człowiek jak przed 
przyjacielem z całego życia, otwierał księgi 
zaskrzepłe we łzach i w  goryczy. Szeptaj ci­
cho:

—  Tobie psisko mówię, który duszy ludz­
kiej nie masz, więc możesz być przyjacielem. 
Słowem nie skrzywdzisz i nie zdradzisz. Od­
dajesz siebie całego, a nic w  zamian nie żą ­
dasz, choć wierz, że za ogrom niezmierzonych 
uczuć dostaniesz kopnięcie na pożegnanie. 
Przed tobą się zwierzam, przed tobą duszę 9- 
twieram, bo ty nie byieś i nie będziesz czło­
wiekiem, .więc mię zrozumiesz, nie jesteś czło 
wiekiem, więc uczuć moich nie wydrwisz, nie 
splugawisz. Schowasz głęboko, na zawsze, 
wierny przyjacielu.

I jakby zachęcony szczerością wzroku u­

<fia &b do Mtsfa, oi&yfi 3-dniowe narady w do* 
m n  Sdłeffera przy., uL Ormiańskiej L 301, po- 
czem, postarawszy się o narzędzia, wieczo­
rem dnia IS. marca udał s|y gą ulicę Koper­
nik*. gdzie mSesaca* sag bfcrra „Riaso**. Ro- 
senbosch z towarzyszono, po otworzeniu 
drzwi wytrychem, wszedł do środka, tam się 
wewnątrz zamknęli

ł „pracowali** cafe* noc de rana. 
Owocem tej pracy było wycięcie dziury w 
kasie żelaznej, z której zabrali 230 dolarów 
i 484.907 rakp. Sprawcy pracowali z  wielką 
ostrożnością, zostawili bowiem na uiicy jedne­
go wspólnika, który po ukończenia przez nich 
roboty, o czem zawiadomili go przez nalepie­
nie kartki na oknie, da* im znać, że mogą spo­
kojnie wyjść. P rzy odejścia narzędzia zosta­
wili obotyrozbitej kasy, a to z obawy, by na 
ulicy ich z tern nie spostrzeżone. Łupem po­
dzielili się w  ten sposób, że Rosenbusch zabrał 
dolary, z kfórerrri podzielił się z trzema wspól­
nikami, Scheffer zaś wziął 400.000 mk.

Urząd śledczy rozpoczął natychmiast e- 
nergiczne dochodzenia, a kierujący bardzo 
sprężyście śledztwem kom. Stojków dnia 22. 
marca, tuż po włamaniu, dokonanem u jubile­
ra Racka, aresztował jako podejrzanych o po­
wyższe włamania:' Roseidwiscna, Czarneckie­
go i Szweca, których natychmiast odstawio­
no na ulicę Batorego. Po aresztowaniu po­
wyższych

Scheffer natychmiast zbiegi ze Lwowa  
i pomimo pościgu poiicyi, nie można go byh. 
schwycić, a to dzięki jego konfidentom, któ­
rzy go informowali o każdym kroku poiicyi, 
skierowanym przeciw niemu.

Znając jednak psychologię złodziejską, nie 
wątpił kom. Stojków, że na święta Scheffer 
przyjadzie do rodziny. To też w  sobotę po re- 
zurekcyi urządzono nań zasadzkę. Ody post. 
Humieiriecki wkroczył do mieszkania pp&y td. 
Karaickiej 9, zastał tam Scheffera, 'śpiewają­
cego „W esoty dzień dziś nam nastał**, Schef­
fer na widok posterunkowego

próbował uciec oknem, 
ale został przy pomocy wywiadowców i po­
sterunkowych przytrzymany. Zrazu p o ć m l  się 
wypierać jakiejkolwiek winy, dopiero, gdy po 
gruntownej rewizty znaleziono w pakunku nc, 
oknie 400.000 mk., przyznał się do włamań'o 
w „Hiasie**, z którego to właśnie owe piemą- 
dze pochodziły. Na poiicyi podał szczegółowo 
cały przebieg włamania.

miłowanego zwierzęcia Mazurkiewicz opowią 
dał o błądzeniu po manowcach świata, o nie­
zmordowanej gonitwie za niedościgłym, nie- 
ziszczalnym majakiem życia, o prześlicznych 
kwiatach snów młodzieńczych, które ludzka 
złość wytargała i cisnęła w rynsztok, aby c- 
pluć, zdeptać. Opowiadał, jak ostatnim wysił­
kiem rozpaczy wydarł z błota najświętsze ma 

i rżenia i samotny niesie bolejące oplwane, spo­
niewierane. W  szarej godzinie wyszeptał opo­
wieść łez, wypłakał smutne dzieje złamanych 
porywów, tęsknot. W yspowiadał się z krzyku 
zemsty, ze skowytu, z przekleństw, z grzechu 
pragnień daremnych, identycznych. M ówił 
szczerze, otwarcie, wiedząc że tajemnicę skła 
da do trumny na wieczny sen, że zamurowuje 
do grobowca gdzie oko. gdzie myśl ludzka nie 
sięgnie i świętokradczo nie dotknie. Burek bez 
ruchu pozostawał. Drżąc wewnętrznie słuchał 
z niezwykłem namysłem. Patrzył w człow ie­
ka z takim Przejęciem, jakby serce tarzało się 
wrśród oczu i spojrzeniami skowyczało, chcąc 
wyłkać jakieś słowa nieznane. Unosił głowę, 
zlizywał wyrazy, co się we łzy przemieniały 
i ściekały po bruzdach zmarszczek. Mazurkie- 1 
wicz ogarniał psa soazmaiycznym obrędnem 
uściskiem i mówił głosem chichotem strzaska 
nym, powywracanym w skurczach boleści.

(U. i  vJ
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KRONIKA SP0R10WA.
Kondu t:>rży kolejowi za kradzież cukru przed sądem.

 —00--------
Tarnopol, 17. kwietnia.

. (Stb.) Przed trybunałem orzekającym pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego p. Zarzy­
ckiego toczyła się rozprawa karna przeciw star. 
konduktorom Mączce i Drozdowskiemu o zbrod­
nię kradzieży.

Sprawa przedstawia się wedle aktu oskarże­
nia następująco: Z początkiem grudnia 1921 na­
dal Franciszek 'Niedzielski masarz ze Lwowa o- 
ko>io 30 kg. cukru jako nadzwyczajną posyłkę za 
dopłatą z Podwoloczysk do Lwowa. Gdy w  cza­
sie jazdy podróżny upotnnia-1 się o wy damie imj 
Pokwitowania za nadany w plecaku cutotr, po­
świadczył mu Drozdowski, który7 wraz z mącz­

ką jechał jako bagażowy konduktor, że cukier ten 
wraz z plecakiem skoniiskowała poticya na stacji 
w Podwoi oczy skach. W  parę dni później dowie • 
<fcśa! się Niedzielski od jednego z konduktorów, 
że twierdzerA powyższych konduktorów nie 
zgadza się z prawdą, gdyż cukfer ów zna jdójący 
sę w  2 woreczkach w plecaku, uaradli obaj ■wy­
mienieni konduutarzy i podzteifi sfe z łupem.

Po przcprowydzonej rozprawie zostaS obaj 
konduktorzy uwolnieni od winy i kary.

Oskarżonych bronił dr. Schalit.
Prokurator nie zgłosił zażalenia nieważności.

Komunistka „£ o ś k a “  zasądzon a  na 5 8at w jęzierua.

Łódź, 17. kwfetnia.

(Tel. w-}.) Jeszcze w kwietniu zeszłego roku 
policja w Łodzi are&*;u>wa3a nauczycielkę Stefa­
nię Kalinowską, jedną z najwybitniejszych działa­
czek komunistycznych. W  czasie rewśzyi w jej 
mieszkanki znaleziono wiele broszur komunisty- 
cznych, rachunki z wydanych pieniędzy na agi- 
tacyę, tlsry składkowe, spfcs uwięzionych komuni­

stów i wiele listów7 konrpranimjących W  toku
śledztwa ustalono, że Kalinowska była sekretar­
ką: komitetu komunistycznego, przy-Siem używa­
ła pseuidonimu „Zośką11. W  piątek Kalinowska 
stawała przed sądem w  Lodzi, a po przeprowa­
dzonej rozprawce została skazana na 5 lat ciężkie 
go więzienia z v  wmawianiem oraw.

E K O N O M IS T A .

Wzajemna zobowiązania 
wob)c Węgier,

Lwów, J8. kwietnia.
W  myśl postanowienia art. 213 traktatu po­

kojowego między mocarstwami sprzymierzone- 
ir-i i stowarzyszonemi a Węgrami, za wartego w 
Trrnon, waluta i kursa przerachowania przy re- 
gułcWfLiiiu wzajemnych wierzytelności polskich i 
węgierskich zostaną ckreśinne przez Komisy? Od­
szkodowań, o ile uprzednio nie zostanie zawarty 
odpowiedni układ między Polską a Węgrami.

■Ponieważ obecnie Rząd 'Polski zamierza przy 
stąpić do zawarcia takiego układu, względnie od­
dać sprawę do oecyzyi Komisy i Odszkodowań, 
przeto zachodzi potrzeba ustalenia polskich akty­
wów i pasywów na Węgrzech. W  tym celu Izba 

§bandiov|a i przemysłowa wzywa ninrejszem iiute- 
resowanych kupców, przemysłowców i rękodzieł 
nśfców, aby najpóźniej do 1 . maja br. przedłożyli 
hubie, następujące szczegóły: 1) Brzmienie, sie-

ś.raiba i rodzaj .przedsiębiorstwa wierzyciela wzgl. 
•dłużnika. 2) Kwota wierzytelności względnie zo­
bowiązania. 3) Rodzaj interesu, z którego powsta­
ła wierzytelność względnie zobowiązania oraz 
rodzaj i ilość dostarczonego względnie zakupio­
nego towaru.

I  NIEOF5LYAŁNEJ GIElDY POPOŁUDNIOWEJ
Lw76w , 18. kwietnia.

Przez cały dzień tendeneya chwiejna, ceny 
zmieniają się o 15 do 20 punktów7. Z . powodu 
świiąt obrót bardzo słaby. Norony srebrne zwyż­
ka o 5 co 10 punktów, jakoteź na rabie carskie.

Dolary amerykańskie .%i5 do 3825, jedynki i 
dwójki 3715 do 3725, dolary kanadyjskie 3600 dc 
36.20, jedynki i dwójki 3500 do 3510, marki niern. 
13‘50 do 13‘55, setki 13 do 13‘20, drobne 1270 do 
13‘20, leje 3650 do 27‘50, drobne 25‘50 do 27, cze­
skie korony 72‘50 do 73‘50, drobne 70 do 77, austr. 
tys. t k >w . em. 950 do 960, austr. tys. star. e.m. 
2200 cło 2300, setki nów. em. 90 do 95, setki star. 
em. 220 do 225, 50-kor. 45 do 130, 20-kor. 18 do 
42, 10-kor. 9 do 22, jedynki i dwójki- O‘S0 do 1*00, 
ruble płęcłosetk!: 2 do 2‘45, setki 3 do 3‘6C, 25-rub 
1‘80 do 2‘20, 10-ruto. 1‘60 do 170. reszta drobnych 
i ‘00 do *1‘20, -damskie tysiączni 35 do 45, 250-ruL. 
20 do .40, karbowańce 1‘10 do 3‘20, hrywny 4 do 
7'30, franki francuskie 325 do 350, funty sztcrl. 
16200 do 16300. franld iSizwajc. 750 do 780.

Złoto: 20-kor. 146O0 do 14800, 20-frankowki 
14300 do 14350, 20 markówiki 16000 do 16500, fun­
ty szterl. 14400 do 14500, 10 rublówki 1C500 do 
18600, dołaiy 3670 ck- 3680.

Srebro: korony 245 do 260, 5-kor. 1280 do 
1300, floreny 640 do 650, ruble 10-30 do 1050, ko­
piejki 4*40 dc 4‘5C, dolary ameryk. 3850 do 2900, 
PCiówki i ćwiartki 3uuG do 2650, kanadyjskie 
2600 do 2520, drobne 2950 dc 3400 leje 230 do 235.

(1 : 0).

L\rów, 18. kwietnia. 
Czarm“ —  „Jutrzenka" 2:1 (2:0) j 2:0
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OROSZENIA

N A R  W y C&SOW&N8E

Absolwent Uniwersytetu londyńskiego udzi la lekcy! 
angielskiego. Wiadomość: A. Ambos, Gródecka 33, 
codziennie między gedz. 1— 3 po poł. u fotografa 
„Helios". 3330

p o s a d y  s p r a c s

Rutynowana bnchalterka-bilansistka korespondująca 
po polsku i niemiecka, ze >tenog>*arią, poszukuję od­
powiedniej posaay. Zgłoszenia do Adjnin'stracyi pod: 
„Zdolna sita", 3315

W spó łp racow n ików  pod bardzo korzystnymi warun­
kami dla pierwszorzędnego Towarzystwa asekuracyj­
nego poszukuje się. Zgłoszenia Binro ogłoszeń Soko­
łowskiego, Lwów, ulica Jagiellońska 7, pod „Ałcku- 
racya 1644. 3293

fil u f n g ,  ap£FT=.a£; m m m & 1
Rezerwoary 7- 5- 4- cysternowe, stojąco sprzeda oka­

zyjni i  inżynier Landati, Romanowscza ll/ IV .Lw ów .
3327

M . Steii.uaus Lwów, Krasickich 18 a, poieca kamienia
młyńskie. 5225

Perlaki (k r  ip ia rk i) automatyczne najlepszej paten* 
towanej konstrrkcyi nńtychmiast te składu poleca 
-Rolindustria" S. A. Lw ów . Fredry 9, teiefon 633.
Ządoć ofert i prospektu. 5435

i ła iz c ze  i w ę ie  górskie do rowerów prawdziwe
„Reitlioffera *, sprzedaje jak długo zapas atarezy naj­
taniej Fassler, Lwów, Sykstuska 29. 3302

Lrm  -y Battowe L irow e  7. siatkami do uswsetleuie du­
żego placu lub di.żr.j sali o sile 15C" świec sprzeda 
okazyjnie Fassler. Lwów. Sykstuska 29, 3301

użbc& u ś , :

C ds-ąp lę  pekój w  śródmieściu w  Krakowie wzamian 
za pooobny we Lwowie. Listownie: R5buc- Lwów,
Kopernika 9, Misya Francuska. 3310

Zapłacę duże pośrednictwo za wsKi zan.a 3— 4 poko- 
iowsg 5 mieszkań: • z kuchnią do zarekwirowania.
Zgłoszenia: Smjo » nicka 20. parter na prawo. 3306

Ha s r a b m jm  e S ra a te .

Tl * * \ ©
!■; [ 'm m■ i 1 i  i &

VPJ;MiERA W  KłNOTŁATRACH: „lęOPER- 
NIK“ I JWARfSIEWKA“. -

L w ó w , ;18. kwietnia.
Dawne, mktione czasy.  --------
/ Vv ł za,xjmrfietria legi jaz na nich, za- 

ze pic rany je okrywają.
Rf-dziny Habsburgów i Wittefcbacfaów 

■•,:--;;zvły się 90 to chyba, by-wzajem dźwigać 
c  :iies7częście. Los im niczego nfe osaczę- 
'• . h żadnego bółu, żednego rozczarowania. 
•'■•:owa te wymawia cesarz Franciszek Józef I. 

ligali, gdy na nfrega spada wiadomość o za- 
inwanm Elżbiety,
/lycie pięknej, młodej arcykstęćnrfczJri mi­

ja 1 o tak pogodnie w  latach jej Co^.

nie przeczuwał, a najnmte; ona sama. iż czeka 
ja piekło rozpaczy. Siostra jej, Krystyna, mia­
ła zostać cesarzowa, aurtryacł^, stalu się jed­
nak inaczej Frandsztk Józef zobaczył Elż­
bietę i rozkochał się w tei wiośnie, pełnej cza­
ru, w tej swobodzie uroczej, nie zważającej na 
żadne dworskie przepisy i etykiety.

Kochał ją i wprowadził na dwór cesarski, 
gdzie otoczyły ją intrygi i podłości. Cesarz 
wzrósł wśród nich i uważał je za rzecz natu­
ralną, tak samo. iak nie zrywał z miłostkami, 
mimo, że się ożenił.

Elżbieta, kochała po kobiecemu, a więc 
szczerzej, bezinteresowniej —  i przeplac!ła to 
gorzko. Widziała jego całunki z inną kobietą 
i wtedy do raz pierwszy zrozumiała Elżbieta, 
kogo pokochała. A matka cesarza, intrygując 
bez przerwy7 —  odsuwała ją ed dzieci, jak i od 
mętża. Cesarzowa poczęła jeźdz7ć. W W ę­
grzech zwłaszcza otaczano ją czcią, j  Jluuya- 
dy, Andrassy i Esterhazy, m agnacitw ęglers cy. 
leżeli u jej stóp.

N ieszczęścia zbliżaiv sic aura z sz^-bszrrr

Dzierżawca dóbr. wdowiec, lat 37, przystojny, inteli­
gentny, materyalnie dobn e sytuowany, poólubi pannę 
lub nóodą bezdzietną wdów ę, r rzystoji.ą j dobrych 
zalet. Pcsag odpov/iedni w_ m?gany, Niemki ewange- 
i czki, cóiki ziemipr.inow mają pierwszeństwo. Z jjo - 
szenia możliwe z fotografią pod .Dynowski* do A  lm* 
.Garety Porannej*. 3334

krokiem.
Ukochany syn, duma rodziców, Rudolf, 

zginął samobójczą śmiercią. Cesarzowa 
wyjechała szukać ukojenia po świecie. Czuła 
zbliżającą się rozterkę nerv,rów, mj^śli. Sztylet 
Lucchenregt dosi(-:gr,ął ją, a choć tu był c z y n  
szaleńca, któremu źle zrozumiane Idee prze­
wróciły w  głowie, jednak meże dla tej nie­
szczęśliwej istoty, koronę cesarską noszącą 
na skroniach, był zakończeniem męKi. Kawał 
historyi przesuwa się na ekranie. Żywot nie­
szczęsny jednej z pierwszych w  Europie, a je­
dnak nie mającej tyle szczęścia, ile go posiada 
wiele maluczkich.

Nujświetniej, wedle Dortretów oddane po­
stać1. zwłaszcza Elżbiety i Franciszka Józefa, 
świetnie są również zagrane. Prostota, maje­
stat, słodycz Elżbiety, ujawniają się w  gestach 
i spojrzeniu.

Muzyka nadzwyczaj pięknie ilustruj< tew
w.spamaly film.

Nora
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wszelkich MASZYN
! urządzeń fabryczny'.::) 
nskuec2 nia najtani :j i mi- 
mienme 2871

f a b r y k a  B r a c i a  K a l in o w s c y  i S k a
L.r<5w, u!. Lwowskich Dzieci 56. — Telefon 325.

i s

LAVO^, PL. MAHYACKI 10
dostarcza

npcychTr.ast gwarantowane oosiewy owsa 
szwedzkiego ,.Zwycir®c*“ , Złote deszcze i Li-

jęczmień .,Hanna" II. odsiew,
■ łubtm siewny niebieski, 
koniczynę czerwoną bez kąmatńfl*

Kujuje
kartofle jadalne. _ _ _________________  3238

% poszutiłjd kieratu używanego, Zdatnego d . użytku nr 
«iłę jadoego k u it .  -  Wiudon.o-śó: Torosiewicz, ulica 

Nabielaka i. 41. 3295

Komniefns sraąfealB  młyna
Wraz z motureyn 50/60 HP. sprzeda okazyjnie „Topas“, 

Kraszewskiego 19 a, Lwów. 3SC3

Q A T R R  N O W Y
ły / ja  czesjt. Bprzsda natychmiast „Topas", Lwów.

Kraszewskiego 19 a. 3206

i i  istiiju pta
njłytfstóa, najnowszej konstrukcyi i lokom óbilę 
40M& MP. okazyjnie sprzeda TOPAS, Lwów, 

Kraszewskiego 19 a. 2205

.................. Z A M J S Ż E ^ I S
na jswyazaim Wrfae Zgromadzenie Towarzystwa 
(£a Orki Parowej stow. zarej. z og». por. we 
Lwrwk. które odbędzie się lila 2. utaja 1922 r. 
o "aazłrte 5 popoł. w gmachu Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, przy ul. Kop^rn-ka 4, z na- 

s«e3>tsJjB--ytii porządkiem dzha mym:
1) Odczy4«nie piotoicin ostatrdego zgronta- 

dzenia
Z) SeprawozchtLe dyrefccyi, przed jo tenfe zauir 

knięcta rachunków i tsdziewMifej abschstoryusn.
$  iWatosek dyrekcyi na Kkwkłstcyę Towa- 

czystwa.
• 4$ SJezygnący* dyrekcji.

5) Wybór likwidatorów.
$  W n iostó  pojooynczych  członków .
Oiieby w oznaczonym czacie, dniu i iińejsun 

ąfi zeorar? się Jłosć członków, reprezentoiąca 
-sećSrg postanowień stebBfe. dwfe trzecie wszyst- 
tódi. udziałowców, odbędzie się tego samego dnia 
w  tvan sarnin lokalu o godzinie 6 po połmlnki z 
.tym samym oo.rzajdkiem dziennym następne Wal-, 
ne Zgromadzenie, fctó* będzie zdotueaa do rto- 
witzęda uchrwał bez względu na wysokość zaytu - 
piwnego kapitelu zakładowego. 3302

. Poszuftaiem y mfsadssyet*

buchalterów
z praktykę, Refktktenci z ładnem  pismem, przy- 
zwy z jeni do skrupulatnej* pracy, z chcą przed- 
lożyc o s o b iś c i  własnoręcznie pisane oferty w  
ToW. Naft. Karpaty, Lwów. pl. Moryack? 8 . 333 1

32 HP. z ■ ctłem Fittner- 
‘m. 30 m2Icorn-

---------------- „---------- , Lwów-Lwowska
1. 45. teł. 476. 3339

:iasiytia parowa
piętna — tan o do sprzedania. „PlON“, Lvt

■||| Z B U B IO N O  —  Z 9M L B Z 3 0 N 9  g |

.Zgubiono b r ozxę  kształtu p .sczoły między u!. Zy- 
gmnntowską a końcem Zybliklowicza (prawdopodo­
bnie w tramwaju iC. D.). Uczciwy znalazca dostanie 
sowitą nagrodę, Hr. Borkowska, Zvgmuntowska 10/11.

3314

O K  A Z Y  A !
MASZYNA1 PAR O W A 12 HP now! z kwtłtm 
3& m z pompą zasilającą tanio do fcprzea«aia, 
dostawa nałycfamłastpwa. 54u4

,,P I L  O T“ —  Lwów, ui Batorego Ł 4.

II

Pffij iasi!9«iu
K L E J  M C H O W Y  b K .

poleca w najlepszej niezrównane] jakości 
Spółka Akcyjaa

„ T E R  O  P  O  L “
S r a M ó w ,  S t o I a r s K a  1 3 , T e ł .  1 5 - « 9 . 

Ż ąT a ić ie  cen n ików  i o fert. 5460

lekarz
Dr. MaksyrtllSttit IIJ3ŁI.ER
arz chorób dz iec iach . od 2—4-teJ, nL. Kle

rawska 4., iL p.
Klepa-

2475

S w i e c ż m M
elektryczne z b -oń ru  i mosiężne 
z ?sd' łabuym i abażuram i jako też 
jl stołowe i do szafek
nocnych od Mp 1950*—  poleca

O s t e  F a s s J s r
Łfflu®, plac Narysitki liczba I ,  

ul. Sy& sW śte " 9 .

•rtbrne i wsze'ką hiżute- 
ryę przyjmuje do nt^rawyT O R B Y

w .  m z t m
Łwow, ul. Akademicka I. 6. 2833

1 i ł S k p § » Y p V G,a2 85319 13 WuumumłwWHi# ■■
i Vj1 M ? K C !£ 0 C I U M !9
! S 3  ze U  h  H .  H 1 1 S S K I

L W Ó W
S k a  z  o g r .  t ż y i  10235

u .p  K O P E R N I K A  $ .

l i Ż f W A N E 3213

sztuczne zę y. pr-cycza, aoto, srebro,, klejnoty, p S l®  
•k"; «ie, W/piacając najwyższą wartość

S T R A U l * ,  j u b i l e r ,  iw | J , L e g w a n ó w  29

składająca się z Heblarki grub. fi00 mm.; IWy- 
równiarki 509X2000 mm.; Heblarki okrągłej 
30—60 mm., Frezerki podwójnej, frezarki po­
jedynczej 750X750 mim; Piły taśmowej 700 
mm.; Cyrkuk*rki z wiertarką., o«a% Exhau 
stora 320X300 mm. —  Sprzedaż tylko w cało­
ści. — Zgłoszenia; B. jankowsli, Kraków- 

Dębnt&i, Konopnickiej T. 5484

G O R Z E L N I E
Komplatr.e, aparaty, koiły, maszyn) 

parowa, montaż
poleca 648?

DOiVł H A N D LO W Y i T E 0H N .C 2N Y  '

„ P I L O T "  H l  M E  POI.
L w ó w ,  t ł ,  3 -sStB#* ̂  =9 4 .

kryjcie dachy tylko

K I  I P I I H I

„W IE  K “
S»rz© «Sw ot«iłn<D | j a k o s c .  5886

| Fabryki wyrób sw azbcstow&-ceuaentew.

I M N  mmI S - t a
ilsri SprZpIIJ-' Krakdw, Zwierzyn^ecŁu 6.

j w i m
6 bp. akc.

Fabryk i sztucznych r  a w ozów  1 im y c k  
p rze tw o ró w  chem icznych w  O św tnoim tu

p ł a t a j !  B  ł t l W  I
pierwszorzędnej jakości; Próbki i oferty wy- H

syla na i ^dal5is‘

P I Ł i i l  Ń O | W
dusze, buty i t. p. pof-eoa najlsDie' kOSEN-

MAWN Lwów, Aku '.jraiukŁ 26. 528”

Ruszty kotłowe 
Przerśfeffe (jfaf^hiskkotłowych

wielka oszczędność paliwa.
Urząd^ema mlystow y odirch i pe- 
rdwych, t&rta&ów, gorzelń, Wf*iy 
transmisyjne i łożyska. — 7 ” — 

jarr.ie (gniotowniki, pirsy i śnn9V 
do oleju) sleczlie^uie i —
Odlewy żelazne i metalowe
Fabryka maszyn i cdfewuia
B r a c i a  S . A. 2 w Kołom yi.

Cennild i i.osztorysy na ż»d"^ u.
Zastępca rirmy: M nrsik  Ftesierst®!*, 
uf. Grórffes'«a 3 ” , 5218

ISBSSISit! B a s o o M i
Kapelusze męslue i damskie do przerabiania po 

rader niskich cenach przyjmuje firma 51GS

1- Bgffigl, hm m . 1*. !■ B

f  4s  itt  in a ó o o ó w

5i64codziennie załadować może

f j h b  |  D o m
ro ln iczo  -  handl, 

Lw ów  Łtługuszs 1. Telefon 135.

Fńrzwy fam slli
twarzy wykonują tylko pi jrw: zorżedne siły w  sakladzle 
fryzyerskim Jrna Stawiarz;?, Lwów, pt Bernardyński 1.

CsoŁna.y s a io s *  d l a  Pata. 4387

l a r a  s i i w s  k /
W .  'jF is g -© !*

L w ó w , P a s a ż  H a u s łn a n a  9.
D ^eca  W J ^ G I L L  
i  K r a j o w y  z pierwszorzędnych kopalń, 
jako też : R « > K »  po cenaćh przystępnych. 

D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T O W A , 3173

B a c s n o ż d ! ę ę w s z  $ m ę w m  ę k m m m m B ,  u ł. k s s ^ ^ t ś  7. Skład me&ii i wiosna
pracownia iapicerska kupuje i sprzedaje nswe i stare rnę^le,. jako też przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres tapicersrwc wchodzące po przystępnych cenach. 2806
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Elomls.
is

X>o j e o . s :a z l ć IXo  w y  1

„ M A G N E S
1 .̂1. 3Pjn z£i.k$ *&.&*, 1. 1 2  (róg ul. Batorego)

S P ^ & P / U E  : meble antyczne zwykłe, używane' i nowe, obra­
zy, dywany, porcelanę, biżuteryę itp. oraz konfekcyę męską 
i damską. — HUP0Ję i PRZYJMUJE W KOMIS (bez opłaty 
składowego) meble, wszelkie przedmioty domowego użytku 
i luksusowe. CENY UMIARKOWANE. 5426

t t n t o i f ! i a ® « ?  j ł t f f H H j f t f l

ma iiiiiiriiiisiiisl
w większych ilościach, bieżących 
rozmiarów z natych wda stówą do­
stawą sprzedaje oraz podejmuje 
się wyróLki desek i brusów na 

zamówienie

3277Spółka z ogr. odp.

ŁsnSe, Rependka i

W  CHOROBACH
j ł  ac, sfcpciaiich, kok talku, ańerlm, 
w chorobie sngrefakłei, w choro- • 

biscte sltórnychi rw o w , '■ft S to su ją  !f l(x e n ie

H H J ifE M P im
Qr. LMMI Lautersfeiąf
taśm n -chorób wewaęin., i.w 6 w , S>fł,:lSK/» 18..łf

H ię d z y u a r o ^ o w e  b iu r a  s p e d y c y jn e

M I M *
we Lwowie, Sła&acteiag© 13.

utrzymuj 5 reguianw ruch posyłek zbioro­
wych ze

hwmi do Wiednia.
i z powrotem.

Dwurazowa wysyłka tygodniowe! 
Czasokres dostawy krótki! Ceny 

przystępne! 3i87

Ola młodych par!
SC &  P  Y  na łóżka, por- 
tyery, firanki, chodniki, 

dywaniki poleca

Magazyn *ap^f
ElMai Iliiliis
Lwór, Sykstcs«a 18.

Rh Wf Mii biletu

5209

mJST

Olaiya! 
*

tntóhl lis m m  i  mffl?
Inżynier

uS, P.a.iSK J L. 23.
8112

poleca najtaniej

Lu d w ik  HOiSZOWSfCI
l / w ó w ,  a t m i c k a  3 . 5222

Celem radykalnego wytępienia szczu 
rów i myszy  stosujcie preparat

mmmi iyszy
slaly sie, w  osratnim crasie istną plagą, jak « niebes- 
piecznerozsadniięi różnych zarazków epidemicznych 
oraz jako szkodnik pud wz^-lędejt akwnoimluzaym.99mnHt u u  a IU  y & y oiuoMjjvtv wjpwir, w*. , cur

który okalał ut; jedynym skutecznym środkiem, mszczą-jy n te szkodniku 4369 
Prsparat „KAPS* otrzym: ć można w aptekach 1 składach aptecznych.

Wyiączr a SDrzedaż; Tcchn. Cnem. F>ibr. „Kaps* R. Seidengart Łśdś, Piotrkowski 44

RUCH wmim u B8BBBBTSZI
5431 ma -ra sprzeda ł p o  przystępnych cenach

/I j a U T O H B t f !  maTkr. Laurin & Kleniont, 2 mirki Frosu-Bissung, 1 msrłd Daserer,
“Sp Smiss? ■ W s 9 w w  ■  kaidT o sils 45 HP. o l-ojem ności, 14 miejsc do siedzenia, 6 do słjsrfei

J E D E N  W Ó Z  C I Ę Ż A R O W Y  « S 3 « h5>"
1 7 a z » * t R i e  w o z y  w  fe a s -d ao  d o L . / m
sta n ie , z d o l n e  d r  r t i « h « ,  ttr .m y  n O w .>.

Czwśt obawie Koniczynka
?8znań&~B Zs&aify C iiim ln o n . K & I b iIb k  OhialslesjsM T . 0 . Poznań, Shiwna

Sk8jg 0 1 .1 1  C i O K S E L P S I  t' °  koliów maszyn pasowych. - U lS S C B ^ lu k e ft la
“'■ * ---------- h wete gomuwe, pasy s&órsąfse wiedeńskie

Na, a r t y k u ły  techniczne — poleca 3:52

m m m m ,v/mrftu, im siwa n. mra

U i,  s M  i tkanina jutowa!
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków nowych i użyvanych woi ów. Wyłączna sprzedaż 
i akfrd komisowy nowych worków sienników i tkaniny jutowej na całą Małopolską z fabryki

T3yca,o3 X ? © 'u t s c ł i  ~J\7 33 ie lsŁ *ii3L . sw?

LaticBay i ?alnslnseł burtw, Syksfitfca 58a.
Magazyn, P a n i  H ,? m a n 6 . * (Cołoseieum) u l.  J to n e ck n a . Te leJ . itr. 4 2 6 , 6 4 6 .

99Sr,3*
A U R O R A 99

ras

fabryKa tutek A urora jed yn a najtańsza i najoyg.eniczniejsza w  sw ycn 
w yrobach w ytrzym uje w szełką konkurenryę 4863

^  l w ó w ,  f> la c  B e r n c i r d y A s R i  3 ,

SUBCNA
w w ie lk im w y h o rz e  
n a  u b ra n ia  n ę s R ie  
sportow e ,p łaszcze , 
z a r z u tk i , feostyti- 
my i p łaszcze  da.m- 
sK ie itp. ^  po leca

F a h w io iy  Skład Suit "3

Ralsk! & Grocholski
L w ó w ,  u l ,  R . u . t o w s K l e « 0  7 .

n a p r z e c i w  K a t e d r y .  526o
Nakładem JSpółkl akcrioei wx’dawnicr.ef.

Drukiem 3 ćłki dndc. J W  ni Sokola i  CMpow. redaktor,* Ka RYAN MACHa LSKL


